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Czasopismo poświęcone sprawom miejscowym. 
Organ „związku Przyjaciół zakopanego: 


Przedpłata wynosi: na rok bez przesyłki 9 kor., 
z przesyłką 10 kor.; kwartalnie bez przesyłki 
2.25 kor., z przesyłką 2.50 kor. — Do każdego 
numeru dołącza się dla prenumeratorów: Lista gości, 
a nadto w miarę naplywu przyjezdnych, bezpłatne 
dodatki nadzwyczajne, obejmujące listę świeżo przy- 
bywających do Zakopanego. 


Nabożeństwa. W niedziele i święta: a) Prymarya | 


o godz. 61⁄2, b) Wotywa o godz. 9-tej, c) Suma o 104. W dnie 
powszednie od 7 do 9 rano. Później o ile są obcy ksieża. 

Czytelnie. 1) Klimatyczna czytelnia czasopism, w biu- 
rze Komisyi klimatycznej, otwarta cały dzień, bezplatna. 

2) Wypożyczalnia w ksiegarni Zwolińskiego. 

3) Czytelnia czasopism i wypożyczalnia książek Stowa- 
rzyszenia „Czytelnia Zakopiańska*, Krupówki, willa «Polanka» 


Wychodzi 


co czwartek. 


Adres Redakcyi: Dyonizy Bek, ul. Przecznica 10. 
Adres Administracyi: Dom komis. A. Modlińskiego 
na Krupówkach. 


Numerów pojedynczych po 20 gr. I dodatków nadzwyczajnych po 
10 gr. dostać można: w księg. Zwolińskiego, oraz sklepach: 
Komendzińskiego i Słowika. W Krakowie: W Głównej trafice 
W. Bujańskiego w Rynku; w biurze dzienników i ogłoszeń 
Hopcasa i Salomonowej: w antykw. K. Wojnara Szewska 13, 
w księgarni Spółki Wydawn. i w księgarni Gebethnera i Sp. 


(obok poczty). Dla członków bezpłatna, dla obcych abonentów 
za opłatą 3 kor. miesięcznie. Cały dzień otwarta. 


Wystawy. W szkole zawodowej przemysłu drzewnego, 
otwarta od 8 rano do 12-tej. Wejście bezpłatne. — W szkole 
koronkarskiej wystawa wyrobów codziennie cały dzień bez- 
płatnie. — Muzeum Tatrzańskie im. prof. Chałubińskiego przy 
ulicy Chałubińskiego, otwarte od 2-ej do 5-ej, oprócz niedziel 
i świąt. Opłata za wejście od osoby 20 ct. 
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objazdowy ogrodnik ć 


abituryent prusk. instytutu pomologicznego, z pra- 
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ktyką kilkunastoletnią w kraju i za granicą, podejmuje 

się racyonalnego cięcia drzew i szpalerów owoco- 

wych, zakładania i pielęgnowania różnych ogrodów. 
Posiada paszport do Niemiec i Rosyi. 


Kraków, Topolowa 8, II p. 


BAGNO. 


(Ciag; dalszy). 


II. 

Nauki biologiczne, wyjaśniwszy warunki życia 
wogóle, wskazały też warunki zdrowia, warunki 
utrzymywania organizmów w stanie najnormalniej- 
szego rozwoju i najdzielniejszego, najintensywniej- 
250 funkcyonowania. Jedne z tych warunków wy- 
nikają ze stosunków klimatycznych, inne zależne są 
od sposobów Życia, jakich się dana ludzka grupa 
trzyma. Rodzaj gleby, powietrze, woda, ciepło i świa- 
RE oddychanie, odży wianie, mieszkanie, ubranie, praca, 


oto czynniki, które się składają na warunki ludzkiego 
zdrowia. Wszechstronne badania oparte na olbrzy- 
mich doświadczeniach, doprowadziły do głębokich 
wniosków, które zmieniły w ostatnich czasach do 
gruntu poglądy ludzkie na tę sferę zagadnień i usta- 
liły pojęcia, na których opiera się tak hygiena ludzi 
zdrowych, jak sposoby zapobiegania chorobom i środki 
leczenia ludzi chorych. Poznanie wszystkich tych wa- 
runków doprowadziło do przekonania, że wszędzie tam, 
gdzie się wytwarzają większe ludzkie skupienia, wszę- 
dzie też wytwarzają się ogniska chorób — zarazy. 
Chodzimy w chmurze wrogich nam niewidzialnych 
istot, dla których nasza ciemnota i niepatrzność wy- 
twarza najdogodniejsze warunki istnienia i rozwoju, 
kosztem naszego życia. Dawniejsze złudzenia, że są 
jakieś miejsca absolutnie zdrowe, że jest jakaś np. 
linia immunizacyjna na pewnej wysokości nad pozio- 
mem morza, poza którą niema i być nie może cho- 
rób, upadło, gdyż, jak się pokazało, wszędzie tam, 
gdzie może żyć człowiek — mogą żyć bakterye. Ucie- 
kając z miast zarażonych odwiecznymi brudami, lu- 
dzie zaczęli się cisnąć do pustynnych górskich oko- 
lie, na podstawie faktu, że miejscowa, nieliczna 
i rzadko osiadła ludność nie podlega pewnym cho- 
robom. Lecz cisnąc się tam, ludzie przynosili z sobą 
wszystkie fatalne warunki, niszczące zdrowotne wła- 
ściwości górskiego klimatu, przynosili to, czem się 
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zakaża powietrze, wodę, ziemię, czem się przesłania 
„blask słońca, słowem, przynosili z sobą wszystkie wa- 
runki rozwoju chorób. Idąc tak dalej, zaludniając no- 
we okolice, na sposób dawnych miejskich siedzib, ludz- 
kość zanieczyściłaby wkońcu każdą cząsteczkę po- 
wietrza, każdą kroplę wody, każdą grudkę ziemi 
i gniłaby w własnym brudzie — nędzna, szpetna i ka- 
leka. Na szczęście, tu przyszły nauki przyrodnicze 
i wskazały, w jaki sposób należy zmienić warunki 
w starych ogniskach Życia, w wielkich i małych mia- 
stach, co należy zrobić przy zakładaniu nowych sie- 
dzib dla utrzymania w nich warunków zdrowia. Bu- 
rzą się całe dzielnice starych miast, dla doprowadzenia 
słońca, powietrza i roślinności, przewraca się do dna 
ziemia pod ich fundamentami, ryją się podziemne 
labirynty kanałów i ku dalekim górom wyciągają 
się łożyska wodociągów po wodę, wytryskującą 
z dziewiczych pokładów górskiej pustyni. Jednocze- 
śnie, dzisiejsza, tak bardzo wędrowna ludzkość, ci- 
snąc się do zdrowych, mniej zaludnionych okolie, 
znajduje już pewne normy Życia, oparte na tej sa- 
mej podstawie nauk przyrodniczych, normy warun- 
kujące utrzymanie miejscowych, dodatnich właści- 
wości klimatycznych i zapewniające możność zacho- 
wania posiadanego lub zdobycia utraconego zdrowia. 

Z chwilą, w której Zakopane zostało odkryte, 
znalazło się też od razu na szlaku tych wędrówek; 
stało się jedną z najznakomitszych stacyi klimaty- 
cznych i wszystkie następstwa tego faktu tak dla 
Zakopanego, jak dla społeczeństwa, muszą się tu speł- 
nić. W dziewiczem górskiem powietrzu, na czystej 
ziemi, w krainie, «gdzie się woda zaczyna», wśród 
nielicznej ludności miejscowej, zaczyna się wytwa- 
rzać wielkie skupienie ludzkie, organizować miasto, 
wielkie ognisko życia, więc i chorób, jeżeli przezor- 
ność i wiedza ludzka temu nie zapobiegną. 

Profesor Chałubiński, którego słusznie nazywamy 
twórcą Zakopanego, gdyż wszystko prawie to, czem 
Zakopane stać się może, przewidział, zakreślił w my- 
Śli swojej drogi jego rozwoju, i starał się nadać pe- 
wne, lepsze, wyższe normy ludzkim stosunkom, pro- 
fesor Chałubiński, inicyując też założenie tu stacyl 
klimatycznej, uznanie Zakopanego za uzdrowisko, 
to jest postawienie go w stanie szczególnej obrony 
przed złymi wpływami zdrowotnymi, działał w myśl 
tych zasad, które nauka nowoczesna wskazała, jako 
podstawowe czynniki zdrowego i szczęśliwego Życia 
ludzkości. 

Ponieważ nie można postawić na granicy Pod- 
hala rogatek, utrudniających przyjazd tutaj ludzi, 
ponieważ nikt nie ma prawa zmonopolizować na rzecz 
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małej grupy ludzi tutejszego skarbu, jakim są Tatry, 
nikt nie ma prawa ograniczyć korzystania z warun: 
ków zdrowia fizycznego i psychicznego, jakie tu są 
złożone, należy więc z góry przewidzieć grożące nie- 
bezpieczeństwo, z góry wytworzyć takie stosunki, 
w którychby zniszczenie tego skarbu zdrowia, jaki 
tu znależliśmy, było niemożliwe. Tak powstaje sta- 
cya klimatyczna, której wszystkie zadania, albo są 
bezwzględnie, bezpośrednio związane ze sprawą za- 
gadnień zdrowia, albo też mają na celu wytworze- 
nie lepszych, dogodniejszych warunków życia, a tem 
samem pośrednio dążą do tego samego celu. Wobec 
tego nie trzeba, sądzę, długo uzasadniać, że główną, 
kierowniczą siłą zarządu takiej stacyi powienien być 
lekarz. On to jest i powinien być jej rozumem i su- 
mieniem, on jeden może i powinien znać jej obowią- 
zki i wszystkie następstwa ich zaniedbania; on po- 
winien mieć tyle nauki, doświadczenia i wiedzy, żeby 
módz dokładnie ocenić istotny, obecny stan Zakopa- 
nego i przewidywać to wszystko, co się stać może 
przy zmianie tego stanu na inny, niechybnie konie- 
czny, przy przeobrażaniu się małej wsi, rozrzuconej 
w wielkich obszarach kraju, na miasto ze wszyst- 
kiemi jego ujemnemi właściwościami. Tej nauki, tego 
doświadczenia, tej wiedzy, nie możemy ani spodzie- 
wać się, ani żądać od ludzi niewykształconych spe- 
cyalnie, żyjących w warunkach, które usuwały mo- 
żność obeznania się z temi zagadnieniami i powoła- 
nych nagle do współdziałania w tak ważnej, a zawi- 
łej sprawie. Nie możemy tego żądać od przedstawi- 
cieli gminy zakopiańskiej, przedstawicieli wil i pen- 
syonatów, zakładów przemysłowych i innych podo- 
bnych urządzeń. Moglibyśmy tego spodziewać się po 
przedstawicielach zakładów leczniczych, moglibyśmy 
tego nawet od nich żądać, ale w tym wypadku spo- 
tyka nas fatalny zawód... Zatem całe zadanie utrzy- 
mania warunków zdrowia dla dzisiejszych mieszkań- 
ców i zabezpieczenia tych warunków na przyszłość, 
polega wyłącznie na lekarzu stacyi klimatycznej, 
reszta członków jej zarządu powinna mieć tylko 
ogólne pojęcie o dzisiejszym stanie tej sprawy, po- 
winna mieć dosyć poczucia obywatelskich obowiąz- 
ków, dość dobrej woli i chęci do pracy, żeby nie 
tylko nie przeszkadzać lekarzowi w spełnianiu tru- 
dnych i odpowiedzialnych obowiązków, ale wytężyć 
wszystkie siły, żeby mu pomagać i współdziałać. Sta- 
nowisko zatem lekarza komisyi klimatycznej w Za- 
kopanem, jak również stosunek jego do innych człon- 
ków tej komisyi i reszty mieszkańców Zakopanego 
są sprawami pierwszorzędnego znaczenia społecznego 
i zatarg między lekarzem a sferą, w której on działa, 
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AT TATRZAŃSKI 6 


„Zakopane i Tatry“ 


Przewodnik po Zakopanem i górach, niezbędny 
dla gości i turystów. 222 stron druku, 2 mapy 
kolorowe. Do nabycia w księgarni Zwolińskiego, 
w Biurze Towarzystwa o SEC. Biuro 


Stacy! mra Ciszewskiego BAZAR PRZEMYSŁU MRADMEGO 
di. F.J. KOMENDZIŃSKI 
Przy dolinie „Za Bramka“ ELAN ZO. 


Poleca szanownej Publiczności rzeżby własnego wy- 
robu. Makaty z Buczacza. Majolikę w wielkim wy- 
o każdej porze wiejskie Śniadania i podwieczorki. borze z Kołomyi. Hafty najrozmaitsze w stylu góral- 

Świeże mleko, kawa, herbata, sery, chleb, masło. skim gustownie wykonane. Rozmaite zabawki z drzewa 
dla dzieci. Wielki wybór mebli bambusowych i z trzciny 
oraz rozmaite koszykarskie roboty. Fartuszki ozdobne 
w stylu huculskim. Dywany, chodniki, portyery, ki- 
limy, patarafki i t. p. Koce, wełniane derki kapy na 
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w «Schronisku» Jana Krzeptowskiego T 


Ważne dla Turystów ! 


RESTAURACYA PRZY MORSKIEM OKU | nówanie. Bioma, obrusy, serwety, rączniki, chustki 
W TATRACH do nosa. Serdaczki sukienne haftowane dla pań i dzieci. 
Hamaki. Artystyczne malowania na atłasie. 


zawsze obficie zaopatrzona. 
Ceny przystępne, potwierdzone przez Tow. Tatrzańskie. HH BEE Wszystkie przedmioty są pod gwarancyą 
wyrobu krajowego. 
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polecają najtaniej: 


najlepsze angielskie 
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Krokiety, Kule j Kręgle, Przyrządy gimnastyczne, Huśtawki ogrodowe, Piłki i Balony gumowe, Piłki nożne „Football“ 
Przybory do rybołowstwa w największym wyborze. 


Necesery i Rzemyki do podróży. ? Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania żółtych, czar- 
Wanny i miednice gumowe do składania. nych i popielatych bucików. Lakiery na kapelusze. 
Kubki i flaszki podróżne. Podeszwy wkładkowe do bucików, chroniące od potu. 
Opal, Aphanizon, Feraxolin Perfumy, Mydła, Pudry, Wodę kolońską, Wody toaletowe. 
Plą zak środki do czyszczenia sukien z plam. Szczotki, Grzebienie, Lusterka, Gąbki i inne artykuły toaletowe. 
rki i tynktura na nagniotki. Farby olejne lakierowe do podłóg. 
Ą Czepki, Kapelusze i Pantofelki do kąpieli. Wyroby szczotkarskie. 
Paraty, Taśmy, Rękawiczki i Gabki do nacierania ciała. Linoleum tryesteńskie, Ceraty, Chodniki, Rogóżki. 
Mydło do k: pieli nie tonące. Środki owadogubne, Środki desinfekcyjne. 
| CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE. — DWA RAZY DZIENNIE WYSYŁKI POCZTOWE. 
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w Zakopanem, Krupówki 56 
poleca 
Masło deserowe i kuchenne, Sery krajowe 
Mleko sterylizowane. 


JOZEF GORECKI 


Adres telegr. dni 4 ek: KRAKÓW. PREMIOWANA FABRYKA 


s konstrukcyj żelaznych, siatek maszynowych 
w i wyrobów ornamentalnych kutych 


W KRAKOWIE 


Telefon Nr 277. 


poleca swoją 
fabrycznie urządzoną pracownię do robót ornamentalnych kutych, konstrukcyjnych, budowlanych 
mebli żelaznych, łóżek i siatek maszynowych. 


Wszelkie ogrodzenia siatkowe pojedyncze i ozdobniejsze, w każdej wysokości, wraz z bramkami i furtami. 
Siatki ochronne do kominów, okien i do przesiewania piasku, łóżka pojedyńcze i angielskiego systemu z materacami 


spreżynowymi, oraz wkłady sprężynowe do łóżek drewnianych. — Wzory i cenniki przesyła odwrotnie. 
Ceny przystępne z dostawą kolejową i montowaniem na miejscu. 25—17 

PLJ.EJE RZEPA TAF WEFEPOTECTWNTEWTTTANY CUTENESS RINIA II IJLE LU |--W 
e b + są podawane śniadania od 8—107/;, obiady o l-ej, podwieczorki od 4—5 
(U Lilianie i kolacye o 7-ej dla P. T. Gości z miasta — Rozsyłam na żądanie do 
domów. — Przyjmuje się zamówienia na wystawne obiady i kolacye oraz 
obstalunki wchodzące w zakres wykwintnego cukiernictwa. — We środy í soboty grywa orkiestra pod- 

czas obiadu. a> Z poważaniem ZARZĄD LILIANY. 
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Stowarzyszenie Rękodzielników i Przemysłowców 


„GWIAZDA“ |F” PENSYONAT 
podaje adresy członków: 


L 
JORDANOWKA* 
Artysta-kowal. A. Folner. Przecznica 22. Blacharz. Jan Ku- 99 


Zminski. Nowotarska 10. Kaflarz. Nowakowski. Kościeliska 25. | 
Krawcy. Kilijan. Krupówki 22. Krzyżanowski. Krupówki 51. 
Kuśnierz. Lorek Fr. Krupówki 87. Malarz. Niemczyk St. Kru- 
pówki za zakładem dra Chwistka. Restauracya. Antoni Rauk. 
Krupówki 18. Stolarz. Andrzej Gasienica. Krupówki 88. 


AAAA. 


Pokoje z całkowitem utrzymaniem. 


Kuchnia wykwintna. Fortepian. Własne 
Szewcy. Antoni Wojciechowski. Przecznica 9. Karasiński. Kru- | į- S konie i powozy 

pówki 21. Ślusarz. W. Tokarz. Zamoyskiego 3. Tapicer. Bara- | Į- 125% 

nowski. Krupówki 21. Zegarmistrz. Maczyński. Krupówki 22. 
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Redaktor odpowiedzialny: Leonard Mataszewski. — Wydawca «Związek Przyjaciół Zakopanego». — Druk W. L. Anczyca i Spółki w Krakowie. 


